
„idąc śmiano naprzód pod sztandarem mark-
sizmu-leninizmu na czele polskich mas pracujących, 
PPR jako podstawowa s i j a przyszłej Zjednoczo-
ne] Partii Polskiej Klasy Robotniczej dostojnie i 
zwycięsko Wypełni stojące przed nią jej histo-
ryczne zadanie". 

(Prezydent R . P . B o l e s ł a w Bierut). 
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Rośnie autorytet PPR 
Rezultatem prawidłowej 

linii politycznej PPR było 
poważne zwiększenie się au-
torytetu partii zarówno w 
masach robotniczych, czego 
wyrazem były ostatnio od-
byte wybory do Związków 
Zawodowych i Rad Zakła-
dowych, jak i w masach 
chłopskich, czego wyrazem 
były wyniki wyborów do or-
ganów spółdzielczych. Dowo-
dem rosnącego zaufania sze-
rokich mas ludowych do PPR 
jest gwałtownie powiększa-
jąca się liczba jej członków. 

Byłoby odstępstwem od 
zasad marksizmu—oświad-
czył Prezydent Bierut'—gdy-
byśmy rozpatrując sprawę 
prawicowo-nacjonalistyczne-
go odchylenia nie poddali sa 
mokry tyce poważnych bra-
ków i błędów istniejących 
we wszystkich kierowniczych 
ogniwach naszej partii, po-
czynając od Biura Politycz-
nego, 

Komitet Centralny partii 
nie analizował wzajemnego 
ustosunkowania się rosną-
cych sił socjalistycznych i 
kapitalistyczny ch elementów 
w ekonomice wsi, co powo-
dowało brak wyraźnej poli-
tyki partii w tej dziedzinie. 
Komitet Cfentralny nie zwal-
czał oportunistycznych kon-
cepcji o harmonijnym roz-
woju wszystkich trzech sek-
torów naszej ekonomiki, co 
powodowało obojętność pew-
nych ogniw partii do zaos-
trzającej się walki klasowej 
na wsi. 
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PPR przezwyciężyła kryzys 
Cena 500 Yuani. 

(Zakończenie) 

bardziej demagogicznych i 
antysemickich argumentów. 

Partia tolerowała opor-
tunizm 

Jaskrawym wyrazem pod-
porządkowania się prawym 
i oportunistycznym tendenc-
jom zasłaniania klasowych 
przeciwieństw na wsi, było 
ustanowjenie jednolitej dla 
wszystkich ceny za usługi 
stacji maszynowych, co do-
prowadzało do skażenia sa-
mej idei stacji maszynowych, 
jako narzędzi obrony mało-
rolnych chłopów, pozbawio-
nych inwentarza, przed eks-
ploatacją bogaczy wiejskich. 

Kierownictwo partii po-
traktowało nie dosyć kry-

tycznie zasady polityki prze-
siedleńczej na Ziemiach Od-
zyskanych, w rezultacie któ-
rej bogaci chłopi znaleźli się 
w uprzywilejowanej sytuacji. 

Tolerancyjny stosunek kie-
rownictwa partii do różnych 
prawicowo - nacjonalistycz-
nych błędów sekr. gen. Wł. 
Gomułki, przede wszystkim 
do dążności oddzielenia dro-
gi ludowej demokracji od 
dtogi ZSRR, i wypływające 
stąd oportunistyczne dąże-
nie do zacierania ostrych 
przejawów walki klasowej 
w rozwoju demokracji ludo-
wej—musiało odbić się ujem-
nie na praktycznej działal-
ności partii, na wychowaniu 
jej członków. 

Zbyt słaba ze strony par-
tii propaganda marksizmu-
leninizmu, szla w parze z 
tolerancją względem ideolo-
gicznego zamieszania pojęć 
panującego wśród inteligen-
cji partyjnej i z niedosta-
tecznym studiowaniem mark 
sistowskich zagadnień lite-
ratury, sztuki i nauki, co 
m. in. znalazło swoje odbi-
cie w pozycji zajętej przez 
czasopismo „Kuźnica". Za-
hamowało to ofensywę PPR 
na froncie kultury i odbija 
sie na działalności naszych 
wyższych zakładów nauko-
wych, w pracy których do-
tychczas jeszcze panują nie-
marksistowskie, pseudonau-
kowe założenia ideologiczne, 
szczególnie w dziedzinie na-
uk humanistycznych. 

Tolerancyjne ustosun.ko 
wanie się do oportunistycz-
nych i nacjonalistycznych 
błędów prowadziło do od-
stępstw od zasad marksiz-
mu-leninizmu, dotyczących 
roli partii, głoszących, że 
partia jest zjednoczeniem 
najlepszych elementów kla-
sy robotniczej, że jest jej 
strażą przednią i wyższą 
formą organizacji klasowej 
proletariatu. Zapominanie o 
tych zasadach, i brak dos-
tatecznej czujności przy 
przyjmowaniu nowych człon 
ków do partii, doprowadził 
do znacznego zaśmiecenia 
jej praez elementy klasowo 

obce, jak również przez kar-
ierowiczów, traktujących le-
gitymacje partyjną jako śro-
dek do wysunięcia się lub 
do osiągnięcia jakichkolwiek 
korzyści. 

Krytyka umacnia ideologię 
Śmiała krytyka i samo-

krytyka— powiedział sekre-
tarz generalny B. Bierut— 
partii nie zaszkodzi, naod-
wrót umocni ją ideologiczr 
nie. Ukrywanie lub zasła-
nianie błędów może ją na-
tomiast doprawdy osłabić. 
Na przykładzie ostatniego 
plenum K. C. PPR widzimy 
jak pożyteczną jest otwarta 

szczera krytyka i samokry-
tyka dla spotęgowania ideo-
logicznych sił partii. Dzięki 
tej krytyce odnieśliśmy zwy-
cięstwo nad ideologicznym 
wahaniem w kierownictwie 
partyjnym, dzięki niej pod-
wyższył się polityczny i ideo-
logiczny poziom partii, na-
stąpiło uaktywnienie jej kad 
rów, zacieśniły się szeregi, 
spotęgował się autorytet 
partii. 

.WalcząS z prawicowym i 
nacjonalistycznym odchyle-
niem, PPR nie dopuści rów-
nież aby walce tej miało to-
warzyszyć odrodzenie błęd-
nych, sekciarskich i lewac-
kich przyzwyczajeń. 

P P R ceni swych przywód-
ców, ich wkład pracy i wal-
ki, i okazuje im zaufanie. 
Ale w przywódcach swych 
widzi ona jedynie wykonaw-
ców idei, kierującej partią 
i klasą robotniczą. Ponad 
osobiste przywiązanie do 
poszczególnych osobistości 
stawia partia oddanie się 
idei rewolucyjnej. Na tym 
polega siła PPR, która dzia-
ła nie na zasadach wodzos-
twa, a wysuwa na czoło ko-
lektywne wysiłki aktywu i 
całej masy partyjnej. 

Walkę z nacjonalistycznym 
prawicowym odchyleniem 

prowadzi PPR w warunkach 
nacisku drobnoburżuazyj-
nych żywiołów i wściekłej 
nagonKi prowadzonej przez 
wrogów klasowych, którzy 
posługują się arsenałem naj* 

Ograniczenie kapitalistycz-
nego wyzysku 

Plenum KC nakreśliło kon-
kretną drogę walki biednych 
i średnio-rolnych chłopów, 
mającą na celu ograniczenie 
kapitalistycznej eksploatacji 
uprawianej pizęz bogatych 
chłopów, i pozbawiającą ich 
uprzywilejowanego stano-
wiska. 

Dla osiągnięcia tych ce-
lów będą przedsięwzięte od-
powiednie kroki w dziedzi-
nie: zachowania dostatecz-
nie wysokich cen na zboże, 
prowadzenia słusznej polity-
ki podatkowej i klasowo 
sprawiedliwej polityki kre-
dytowej na wsi, powiększe-
nia i zreorganizowania stacji 
maszynowych, tak aby ob-
sługiwały one w pierwszym 
rzędzie tych, którzy najbar-
dziej tego potrzebują, tj9 
gospodarstwa nie posiadają-
ce inwentarza, masowego 
rozwoju, demokratyzacji i 
ulepszenia pracy gminnych 
spółdzielni Związku Samo-
pomocy Chłopskiej i wresz-
cie skontrolowania i odno-
wienia całego aparatu gos-
podarczego i administracyj-
nego na wsi. 

Nie ulega wątpliwości, że 
wprowadzenie w czyn po-
wyższych postanowień ple-
num KC, da możność masom 
chłopskim poprawić swoją, 
sytuację i przeciwstawić się 
bogaczom wiejskim. 

Plenum KC podkreśla z 
całym naciskiem, że przejś-
ciê  od indywidualnej włas-
ności na wsi do gospodarst-
wa kolektywnego, j e s t 
p r o c e s e m d ł u g o t r w a -
ły m i ostrzega przed wszel 
kim w tej dziedzinie poś* 
piechem, który byłby równo-
znaczny z awanturnictwem, 

Plenum KC podkreśla z 
całym naciskiem, że przy 
organizacji spółdzielni wy--
twórczych musi być bez-
względnie zachowana zasadą 
dobrowolnego u d z i a ł u . 
O nowy ustrój społeczny 
Plenum KC przeprowadzi-

ło generalny przegląd drogi 
po której partia prowadzi 
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połskie masy pracujące, w 
oparciu o jedność działa-
nia całego bloku demokra-
tycznego. Naszą myślą prze-
wodnią na te j drodse — oś-
wiadczył Prezydent Bierut— 
jest idea Polski Ludowej, 
rozwijającej się w kierun-
ku nowego ustroju społecz-
nego. Tym nowym ustro-
jem—jest socjalizm. 

W codziennym tętnie su-
rowego życia mas pracują-
cych kryje się twórcza moc 
człowieka, jego wielka prze-
kształcająca siła społeczna. 
Z krynicy tej twórczej siły 
czerpali swoje rewolucyjne 
natchnienie najwięksi przed-
stawiciele czołowej myśli 
społecznej. Tylko z krynicy 
tej twórczej siły wyrosła, 
przekształcona w genialnych 
umysłach Marksa i Lenina 
w wielki program społeczny, 
rewolucyjna ideologia pro-
letariatu, na czele której 
stoi wielki i genialny wódz 
światowego proletariatu i 
przywódca WKP(b) Gene-
ralissimus Stalin. 

J. KOFMAN 

Ustawa z dnia 6 lutego 
1945 roku powołuje do ży-
cia Rady Zakładowe przy 
zakładach pracy. Trzy za-
sadnicze zadania ma speł-
niać Rada Zakładowa. 

Po pierwsze—zastępuje ona 
interesy zawodowe pracow-
ników wobec pracodawcy. 

Po drugie — czuwa nad 
wzmożeniem i ulepszeniem 
produkcji, wzrostem wydaj-
ności pracy oraz nad wyko-
naniem planu gospodarczego 
zakładu, zakreślonego w ra-
mach planu ogólnonarodo-
wego. 

Po trzecie—sprawuje kon-
trolę społeczną nad działal-
nością gospodarczą zakładu. 

Zastępstwo interesów pra-
cowniczych wykonuje Rada 
Zakładowa przez dopilnowa-
nie wykonania umów zbio-
rowych i przepisów praw-
nych ustawodawstwa spo-
łecznego. We wszystkich za-
targach pomiędzy pracowni 
kiem a pracodawcą repre-
zentuje ona zatrudnionych 
pracowników i interweniuje 
na ich rzecz, zgodnie z obo 
wiązującymi przepisami. 

Obowiązkiem Rady Zak-
ładowej jest codzienna tros 
ka o zaspokojenie potrzeb 
społecznych i kulturalnych 
pracownika, o bezpieczeńst-
wo 1 higienę pracy w zak-
ładzie, o regularne zaopatry-
wanie zatrudnionych w niez-
będne produkty. Stąd wy-

W długoletnich walkach 
rewolucyjnych z carską prze-
mocą i cudzoziemskim i ro-
dzimym faszyzmem, z bar-
barzyńskim najazdem hitle-
rowskim, polski ruch robot-
niczy z PPR na czele do-
szedł do takiej siły i doj 
rzałości, że kieruje obecnie 
szerokim ruchem społecz-
nym ludu pracującego miast 
i wsi, politycznym wyrazem 
którego jest blok demokra-
tycznych partii. W śmiertel-
nej i bohaterskidj walce z 
okupantami, masy pracują-
ce dostały ofiarną i brater-
ską pomoc od niosącej wyzwo 
lenie Armii narodów ZSRR. 
Dzięki tej pomocy, zburzo-
ny przez hitlerowskich na-
jeźdźców, kra j odzyskał wol-
ność, a masy ludowe, pra-
cując niestrudzenie, budują 
nową Polskę. Plan te j bu-
dowy będą kreśliły zjedno-
czone partie robotnicze, wier 
ne i niezłomne wyrazicielki 
wielkiej rewolucyjnej ideo-
logii proletariatu—marksiz-
mu-leninizmu, w oparciu o 
pomoc i polityczny sojusz 

wszystkich partii demokra-
tycznego bloku. 

Korzystając z 80 letniego 
doświadczenia rozwoju pol-
skiego ruchu, ze 100-letniej 
walki światowego ruchu ro-
botniczego, z doświadczeń 
zwycięskiej rewolucji rosyj-
skiej, z 30 letniego doświad-
czenia budowy zwycięskie-
go socjalizmu w ZSRR, w 
oparciu o ideologiczne pod-
stawy marksizmu leninizmu, 
odbywa się wielki historycz-
ny akt zjednoczenia się PPR 
i PPS, akt politycznego zjed-
noczenia polskiego ruchu 
robotniczego. 

Odpowiedzialność wobec 
historii 

Zjednoczona Partia Pol-
skiej Klasy Robotniczej bie-
rze na siebie odpowiedział 
ność wobec historii za 
przyszłe losy narodu pol 
skiego i gwarantuje jego 
przyszły rozkwit. Potrafi 
ona trwale zjednoczyć siły 
bloku demokratycznego, za-
gwarantować takie politycz-

- 4 grudnia 1948 r, 

ne i kulturalne położenie, 
i akie Polska może i powin -
na zajmować śród postępo-
wych narodów świata. Ona 
i tylko ona w oparciu o so-
jusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyra-
zem politycznym jest blok 
demokratyczny, może zagwa-
rantować ludowi pracujące-
mu stale rosnący dobrobyt. 

Ani na chwilę nię wolno 
nam zadawalniać się już o-
siągniętym, gdyż dotychczas 
zdobyte przez nas w dziele 
budowy Polski Ludowej o-
siągnięcia—to tylko począ-
tek wprowadzania w czyn 
wielkiej idei i wielkich za-
dań, które stoją jeszcze 
przed narodami. 

Idąc śmiało naprzód pod 
sztandarem marksizmu-leni-
nizmu na czele polskich mas 
pracujących, PPR jako pod-
stawowa siła przyszłej Zjed-
noczonej Partii Polskiej Kia 
sy Robotniczej dostojnie i 
zwycięsko wypełni stojące 
przed nią jej historyczne 
zadanie. 

Rady Z a k ł a d o w e i ich rola 
nika konieczność stałego nad l naszym ustroju klasa robot 
zoru i współdziałania w pra-
cy i przy tworzeniu świetlic, 
klubów fabrycznych, kur-
sów, kół bezpieczeństwa i 
higieny, łaźni, stołówek, spół 
dzielni spożywczych, przed-
szkoli i wielu innych insty-
tucji służących interesom 
pracownika. Stąd wynika 
konieczność czujnego i wnik-
liwego podejścia członków 
Rady Zakładowej do potrzeb 
reprezentowanych przez nią 
pracowników i stałego kon-
taktu z nimi. 

W dziedzinie walki o dob-
rą organizację pracy przed-
siębiorstwa i wzmożenie je-
go produkcji stoją przed 
Radą Zakładową poważne 
zadania, wynikające z dob-
rze zrozumiałego interesu 
ogółu pracowników i zakła-
du pracy. Tylko tam, gdzie 
nie ma przerw w p^acy, 
gdzie jest minimalna ilość 
braków, odzie dostawa su-
rowców jest regularna, gdzie 
części zapasowe i narzędzia 
są zawsze na czas dostar-
czane, gdzie poszczególne 
ogniwa produkcji są należy-
cie uzgodnione, robotnik u-
zyskuje możliwie najwięk-
szy zarobek, rosnący równo-
legle do wzrostu wydajności 
pod warunkiem, że w zak-
ładzie jest wprowadzony 
dobrze przemyślany akordo-
wy, względnie akordowo-
premiowy system pracy, W 

nicza jest zainteresowana 
we wzroście produkcji, po-
nieważ wraz z jej. wzrostem 
rośnłe poziom życiowy mas 
pracujących. Stąd wynika 
obowiązek Rad Zakładowych 
organizowania narad wy-
twórczych, rozwijania inicja-
tywy wszystkich robotni-
ków w dziedzinie wynalaz-
czości, ulepszania procesów 
produkcyjnych, walki o wy-
dajną pracę oraz dobrą i 
tanią produkcję. 

Sprawując kontrolę spo-
łeczną nad działalnością gos-
podarczą zakładu, Rada Zak-
ładowa ma prawo i obowią-
zek: zapoznawania się z bi-
lansem, stanem finansowym, 
ogólną działalnością 1 orga-
nizacją pracy przedsiębior 
stwa, nadzoru nad urządze-
niami technicznymi i maga-
zynami, współdziałania z Ra-
dami Narodowymi i organa 
mi kontroli państwowej w 
zwalczaniu nadużyć, szkod-
nictwa gospodarczego i złej 
gospodarki. 

Dla umożliwienia wyko-
nania tych zadań pracodaw-
ca jest zobowiązany co mie 
siąc odbywać wspólne nara-
dy z Radą Zakładową, a co 
kwartał składać jej wszech-
stronne sprawozdanie. Rada 
Zakładowa nie jest upraw-
niona do wydawania bezpo-
średnich ^rozporządzeń wy-
konawczych, ale pst*:wa ps-

Itala formy jej współdziała-
nia z dyrekcją oraz zabez-
piecza możność wpływania 

jRad Zakładowych na cało-
j kształt życia produkcyjnego 
i działalność zakładu. Ściśle 

J określone są też dziedziny, 
w jakich pracodawca nie 
może decydować bez Rady 
Zakładowej. 

Zakres uprawnień i dzia-
łalności Rad Zakładowych 
wykazuje, jaką ogromną ro~v 

lę mogą one odegrać w no-
wej Polsce w dziedzinie gos-
podarczego dźwignięcia kra-
ju i wszechstronnego zaspo-
kojenia potrzeb społecznych 

kulturalnych mas pracu-
jących. j 

Dotychczasowe doświad-
czenie wykazało poważne 
braki w pracy Rad Zakła-
dowych u których źródła 
leży nieomal, że zawsze, o-
derwanie radnych od repre-
zentowanych przez nich pra« 
cowników. Rady Zakładowe 
gdzieniegdzie zbiurokratyzo-
wały się, przekształcając się 
w mała aktywny dodatek 
administracji fabrycznej i 
spełniając poruczane im 
przez administrację mniej 
lub więcej ważne zadania ad-
mlnistracyjno-gospodarcze. 

Rady Zakładowe, jako or-
gan społeczny, powinny znać 
potrzeby mas, zaglądać we 
wszystkie zakamarki i za-
kątki przedsiębiorstwa, uak-
tywniać ogół w pracy spo-
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łecznej i produkcyjnej. Oto-
czenie się szerokim akty-
nem pracowniczym jest wa-
runkiem wykonania zadań 
Bady Zakładowej,, W tym 
celu należy wykorzystać za-
interesowanie poszczę g ó1-
nych warstw robotniczych. 

Z inicjatywy Komisji Cen-
tralnej Związków Zawodo-
wych został w początku 47 
roku znowelizowany dekret 
o Radach Zakładowych. No-
welizacja zmierza po pierw-
sze—do jasnego sprecyzowa-
nia charakteru Rad Zakłado-
wych, jako części składowej 
ruchu zawodowego, po drugie 
—iido usprawnienia ich dzia-
łalności przez powołanie mę-
£ów zaufania jako ogniwa 
łączącego Radę z całą załogą. 
W ten sposób Rady Zakła-
dowe stały się ostatecznie 
najniższym ogniwem jedy-
nego ruchu zawodowego w 
Polsce, skupiającego doś-
wiadczenie pracy zawodowej 
na terenie całego kraju i 
koordynującego pracę milio-
nów pracujących na polu 
wzmożenia produkcji i stop-
niowej poprawy ich bytu. 
Związki Zawodowe uzyskały 
prawo bezpośredniej inge-
rencji w wypadku zbiuro-
kratyzowania poszczę g ó 1 -
nych Rad i wykoślawieniu 
ich pracy, a przez powoła-
nie mężów zaufania dążą do 
wzmożenia związku pomiędzy 
Radami a załogą pracowni 
czą oraz wzmocnienia kon-
troli mas pracowniczych nad 
Radami Zakładowymi. 

Rady Zakładowe spełnią 
swoją rolę, gdy będą ściśle 
związane z masami pracu-
jącymi. 

W Radach Zakładowych 
nie mogą się odbywać wal-
ki o sferę wpływów jednej 
lub drugięj partii robotni 
czej. W pracach Rad Zakła-
dowych powinni brać udział 
zarówno członkowie partii 
robotniczych jak i szerokie 

SPRAWY MIEJSCOWE 

Walne 
W niedzielę dn. 28 listo-

pada br. w Domu Polskim 
odbyło się Walne Zgroma-
dzanie Związku Młodzieży 
Polskiej, zwołane przez Ko 
misję Organizacyjną. 
Po zagajeniu zebrania przez 

przewodniczącego Komisji 
Organizacyjnej ob. A. Ko-
sińskiego, zebrani, na j^go 
Wniosek, uczcili przez pow-
stanie pamięć młodzieży pol-
skiej poległej w walce o 
Polskę Ludową. 

Na przewodniczącego ob 

masy bezpartyjnych. Rady 
Zakładowe, gdzie zgodnie 
współpracować będą człon-
kowie partii i bezpartyjni 
danego zakładu pracy, ode-

grają bardzo poważną rolę 
w obronie interesów mas 
pracujących i pomogą na-
szemu młodemu pariątwu w 
odbudowie. 

Odzyskanych przejęliśmy 
prsed trzema laty w stanie 
ruiny i zaniedbania, olbrzy-
mie połacie Ziem Zachod-
nich pokryte były odłogami, 
w chwili obecnej pod upra-
wą lnu i konopi znajduje 
się na tych ziemiach około 
45 tysięcy hektarów, z cze 
go około 30 tys. ha zakon-
traktował przemysł państ-
wowy. 

Rozwój uprawy roślin 
włóknistych opiera się na 
zamiłowaniu, które repatri-
anci zaludniający Ziemie 
Odzyskane przywieźli zza 
Buga. Poza tym, przemysł 
państwowy niezależnie od 
zapłaty t pieniężnej udziela 
plantatorom premii w pos-
taci gotowych materiałów 
włókienniczych. 

OSIĄGNIĘCIA PRZE-
MYSŁU ELEKTROTECH-
NICZNEGO 

Przemysł elektrotechnicz-
ny jakkolwiek bardzo znisz-
czony w okresie wojny w 
niektórych działach produk-
cji przekroczy już w bieżą-
cym roku produkcję przed-
wojenną. Dotyczyć to będzie 
działu produkcji kabli, prze-
wodów, akumulatorów i ża-
rówek. Nie uda się uzyskać 
przekroczenia przedwojen-
nej produkcji w dziale ma-
szyn, aparatów, tele,technice 
i radiotechnice. Tym niem-
niej ogólna wartość produk-
cji przemysłu elektrotech-
nicznego w roku bież. przek-
roczy poziom przedwojenny. 

864.000 ABONENTÓW 
Według prowizorycznych 

obliczeń abonentów Polskie-
go Radia na terenie całego 
kraju jest 864 tysiące. 

Odbiorniki zarejestrowane 
posiada sześćset tysięcy 
abonentów, pozostali posia-
dają głośniki zasilane prze-
wódowo. 

Z Polski i o Polsce 
ILE WYDANO NA PO-
MOC ZIMOWĄ W UB. R. 

Akcja pomocy zimowej 
przeprowadzona w okresie 
od LX.47 do 31.111.48 r. 
zamyka się ogólną sumą 
877.622.892 zł. Suma ta jest 
wyższa o 22% od zebranej 
w okresie 1946/47. 

Dotacje państwowe wyno-
siły 41 mil. zł. w gotówce 
i p r z e s z ł o ś mil. w natu-
rze. Pozostałe kwoty pocho-
dzą z ofiarności społeczeń-
stwa oraz ze sprzedaży na-
lepek i znaczków. W natu-
rze akcja pomocy zimowej 
otrzymała 70.405.380 zł. 

Udziel no pomocy 1.522.211 
osobom, w czym liczba dzie-
ci objętych akcją wynosi 
798 610 osób. 

Opiekę w ramach APZ 
wykonano w 2.787 placów-
kach, które niosły pomofc 
stałą i okresową. Akcja po-
mocy zimowej uruchomiła 
1.219 punktów dożywiania 
i kuchni dziecięcych, 950 
kuchni ludowych dla doros-
łych, 176 przedszkoli oraz 
146 stacji opieki nad matką 
i dzieckiem. 

Na specjalne podkreślenie 
zasługuje ofiarność świata 
pracy oraz wydatny udział 
rolników. 

WYCIECZKA POLAKÓW 
Z DANII 

Do Polski przybyła wy-
cieczka 50-osobowa Polaków 
zamieszkałych w Danii. 
Wśród uczęstników wyciecz-
ki znajdowała się przewod-
nicząca organizacji kobiet 
polskich w Danii p. Kata-
rzyna Jeleń, która przema-
wiając w czasie urządzone 

go w cześć wycieczki przy-
jęcia, oświadczyła, że Pola-
cy w Danii, mimo nieprzy-
jaznej i kłamliwej p r o p a -
gandy pewnych kół emigra-
cyjnych, są nierozerwalnie 
związani 8 Macierzą i będą 
wiernie stali u jej boku. 

Minister Podedwurny, wi-
tając wycieczkę m. in. po-
wiedział: »Rząd nasz czyni 
starania, aby wszyscy Pola-
cy z zagranicy * wrócili do 
kraju. Powiedzcie im to. 
Czekamy ńa nich«. 

ROZWÓJ JEDWAB-
NICTWA 

Powiat opolski jest naj-
większym ośrodkiem hodowli 
jedwabnika na Śląsku Opol-
skim i jednym z najwięk-
szych na Ziemiach Odzys-
kanych. W chwili obecnej 
znajduje się na terenie mias 
ta i powiatu 26 hodowli jed-
wabnika, oraz dwie hodowle 
doświadczalne, przeznaczone 
wyłącznie do produkcji ja-
jeczek jedwabnika. J 

W Opolu odbył się ostat-
nio trzydniowy kurs, zorga-
nizowany z inicjatywy Zrze-
szenia Hodowców Jedwab-
nika. W kursie uczęstniczyło 
40 instruktorów z terenu 
całej Opolszczyzny. 
UPRAWA LNU 
I KONOPI 

Jednym z największych 
osiągnięć gospodarki pol-
skiej na Ziemiach Odzyska-
nych jest szybka odbudowa 
lnu i konopi. Stanowi ona 
naturalną bazę surowcową 
dla przemysłu włókienni-
czego istniejącego na tych 
ziemiach. Rolnictwo Ziem 

i Zgromadzenie Związku Młodzieży Polskiej 
rad Wybrano jednogłośnie 
ob. Wł, Ciechańskiego, na 
sekretarzy—ob. L. Sosnow-
ską i R. Jałtuchowską. 

Składając sprawozdanie z 
ogólnej działalności, prze-
wodniczący Komisji Organi 
zacyjnej ob. A. Kosiński pod 
kreślił, że zgodnie z wyda-
nym na^ początku swojej 
działalności wezwaniem do 
młodzieży, głównym celem 
Komisji Organizacyjnej by-
ło służenie Polsce Ludowej, 
przez uczynienie z całej 
młodzieży polskiej w Char-

binie świadomych i dobrych j 
obywateli, przygotowanych 
do pracy w Polsce i dla 
Polski. 

Faktyczne dane, zawarte 
w szczegółowym sprawozda-
niu z działalności Komisji 
Organizacyjnej, odczytane 
przez sekretarza ob. J . Wy-
szyńską, »było dowodfem, że 
Komisja Organizacyjna dob-
rze wywiązała się z przyję-
tych przez siebie zobowiązań. 

W ciągu swej 3-miesięcz-
nej pracy Komisja Organi-

zacyjna odbyła 12 posiedzeń 
i urządziła 9 odczytów, ma-
jących przeważnie na celu 
zaznajomienie młodzieży z 
ustrojem i życiem Polski 
współczesnej. Gazeta ścien-
na „Naprzód" wyszła dwu-
krotnie. Zorganizowane kur-
sy buchalterii w języku pol-
skim i maszynopisania na 
polskiej maszynie, są nie-
wątpliwym dowodem pra-
widłowego kierunku prafey 
Komisji Organizacyjnej, ma-
jącej na celu przygotowanie 
młodzieży, czekającej na yy-



Ojczyzna 

jazd do Polski, nie tylko w 
kierunku ideologicznyru, ale 
i w sensie dania jej prak-
tycznej wiedzy, mającej za-
stosowanie w kraju. Dobrze 
pracowało kółko dramatycz-
ne, które po 6 tygodniowej 
pracy wystawiło, dn. 30 paź-
dziernika na wieczorze do-
chodowym, komedię A.Fred-
ry „Nikt mnie nie zna". 
Zorganizowane zostały lek-
cje tańców, prowadzone 
przez fachowy Biłę. 

Zwołując Walne Zgroma-
dzenie, Komisja Organiza-
cyjna postanowiła zaprosić 
na nie tylko te osoby, któ-
re odezwały się na wezwanie 
i zaczęły chodzie do świet-
licy. Komisja Organizacyjna 
postanowiła udzielić prawa 
głosu oraz czynnego i bier-
nego prawa wyborczego wy-
łącznie tym osobom, które 
przynajmniej dwa razy byli 
w świetlicy. 

Ze sprawozdania finanso-
wego, odczytanego przez 
skarbnika ob. M. Jakubow-
ską, dowiedzieliśmy się, że 
początek funduszom Komisji 
Organizacyjnej dał wieczór 
dochodowy, przynosząc 2 mil 
iony 100 tysięcy juani czys-
tego dochodu. Za część pie-
niędzy zakupiono produkty, 
które będą potrzebne przy 
urządzaniu następnego wie-
czoru. Pewną, nie wielką su-
mę wydano na opłatę facho-
wego kierownika kursu tań-
ców. 

Sprawozdanie gospodarza 
ob. J . Siedleckiej, stwierdza, 
że Komisja Organizacyjna 
do inwentarza, oddanego do 
jej dyspozycji przez Tym-
czasowy Komitet, dodała 
jeszcze kilka pozycji. 

Po jednogłośnym zatwier-
dzeniu sprawozdania przez 
Walne Zgromadzenie, zastęp 
ca przewodniczącego Komisji 
Organizacyjnej ob. St. Buk-
siński przeczytał projekt 
Statutu Z.M;P, opracowany 
przeg Kom. Org. i zatwier-
dzony przez Tymczasowy 
Komitet. * 

W projekcie Statutu do-
bitnie podkreślone zostały 
cele i zadania Z.M.P. jako 
zrzeszenia młodzieży, które 
ma wychowywać świado-
mych obywateli Polski Lu-
dowej, wszechstronnie zna-
jgęych ustrój i życie kraju. 
Z. M. P. ma budzić patrio-
tyzm i przywiązanie do de-
mokratycznego ustroju Pol-
ski Ludowej, wzmacniając 
jednocześnie solidarność i 
karność młodzieży związko-

wej, oraz poczucie obowiąz-
ku obywatelskiego wzglę-
dem Ojczyzny. 

Poddany pod głosowanie 

działalność. Co do Związku 
Młodzieży, to p. Wł. Zieliń-
ski wie sam bardzo dobrze, 
że Związek został rozwią-

projekt Statutu został jed- ^ ^ ^ J ^ f ^ ^ 3 ? ^ ! 0 ^ 
nomyślnie uchwalony. 

Jednogłośne zatwierdzenie 
sprawozdania Kom. Org. i 
jednogłośne uchwalenie Sta-
tutu Związku Młodzieży Pol-
skiej było niezbitym dowo-
dem, że młodzież nasza wyz-
woliła się już spod wpływu 
grupki reakcyjnej, która 
jeszcze przed 1 xh rokiem za-
dawała ton życiu młodzieżo 
wemu. Tego oczywistego fak-
tu widocznie nie umiał so-
bie uświadomić były czło-
nek rozwiązanego przed Vh 
rokiem Związku Młodzieży 
Polskiej p. Wł. Zieliński, 
który nie tylko przybył 
nie zaproszony na zebranie, 
ale pozwolił sobie na wy-
głoszenie mowy, w której 
z niesłychanym tupetem pro 
bował przekonać zebranych, 
że nie powinni oni organi-
zować nowego Związku Mło 
dzieży Polskiej, bo dawniej 
istniejący Związek był zamk 
nięty z niewiadomych powo-
dów, a więc i obecnie pow-
stający Związek może spot-
kać ten sam los, a .w każ-
dym razie nie będzie on mógł, 
pozostając pod kontrolą Tym 
czasowego Komitetu, korzys-
tać z demokratycznych swo 
bód, gdyż ci sami ludzie, 
którzy tworzą Tymczasowy 
Komitet, byli wówczas tpraw 
cami likwidacji Związku 
Młodzieży Polskiej, stow. 
„Gospoda Polska" i Komi-
tetu Obywatelskiego. Na po-
parcie swych twierdzeń p. 
W}. Zieliński oświadczył, że 
ludzie z Tymczasowego Ko-
mitetu w swym dążeniu do 
władzy, nie zawahali się 
sprowokować t. zw. - p r a -
wy Krauzego«, i oczernić 
niewinnych i powszechnie 
szanowanych ludzi, aTymcza 
sowy Komitet nie zwołuje 
ogólnego zebrania—oświad-
czył na zakończenie swego 
prowokacyjnego przemówie-
nia p. Wł. Zieliński, — bo 
ciemne sprawy nie lubią 
światła«. 

Obecny na walnym zgro-
madzeniu prezes Tymczaso-
wego Komitetu ob. Br. Ste-
fanowicz wyjaśnił zebra-
nym, że Tymczasowy Komi-
tet jest organem uznanym 
przez władze polskie, które 
są informowane o działal-
ności Komitetu i które wy-
raziły Tymczasowemu Ko-
mitetowi uznanie za jego 

wzglępem Polski Ludowej, 
wykazywane przez jego kie-
rowników. Dowody i doku-
menty stwierdzające wrogą 
działalność względem Polski 
Ludowej pewnych b. dzia-
łaczy młodzieżowych i in-
nych, Tymczasowy Komitet 
ma w swoim posiadaniu 
przedłoży je pełnomocniko-
wi JKządu po jego przyby-
ciu do Cbarbina. 

»Młodzież polska—powie-
dział prezes ob. Stefano-
wicz—nie powinna zwracać 
uwagi na to co mówi Zie-
liński i jemu podobni i da-
lej kroczyć powinna po os-
tatnio obranej, prawidło 
wej drodze. Do Związku 
waszego przyjmujcie tylko 
ludzi szczerze Polsce Ludo-
wej oddanych, którzy chcą 
tam pojechać i dla Ojczyz-
ny pracować. Niech was 
będzie mniej, ale bądźcie 
zwartą grupą ludzi, którzy 
wiedzą czego chcą i szcze-
rze dążą do tej Polski, któ-
ra dzisiaj istnieje«. 

Walne Zgromadzenie przy-
stąpiło do wyboru 7 człon-
ków zarządu i 3 członków 
Komisji Eewizyjnej. 

Bezpośrednio po tajnych 
wyborach, nowoobrany Za-
rząd ukonstytuował się jak 
następuje: prezes—ob. St. 
Buksiński, wiceprezes—ob. 
P. Mioduńczak, sekretarz— 
ob. J . Siedlecka, skarbnik— 
ob. M. Jakubowska, gospo-
darz — ob. L. Sosnowska, 
członkowie zarządu—ob. E. 
Wądołowski i ob. J . Wy-
szyńska. 

Do Komisji Eewizyjnej 

4 grudnia 1948 r. 

zostali wybrani: ob. W. Cie-
chanski. ob. A. Kosiński i 
ob. T, Żorowa. 

Dobrze się stało, że prze-
wodniczący Walnego Zgro-
madzenia udzielił głosu goś-
ciowi, gdyż p.Wł. Zieliński, 
zgodnie z zatwierdzonym 
przez Walne Zgromadzenie 
postanowieniem Komisji Or 
ganizacyjnej, mógł być trak 
towany tylko jako gość, 
nieposiadający prawa głosu. 
| Dobrze się stało, że Wal-
ne Zgromadzenie miało moż-
ność przekonać się bezpo-
średnio, że wystąpienie p. 
Zielińskiego miało jeden tyl 
ko cel—to jest rozbicie or-
ganizacji młodzieżowej. A 
cel ten mógł wynikać tylko 
z jednej przyczyny—z nie-
chęci do kierunku, który 
panuje śród młodzieży od-
rodzonego Związku Młodzie-
ży Polskiej, t j . z niechęci 
do Polski Ludowej. 

Sądzimy, że Tymczosowy 
Komitet mógłby, nie czeka-
jąc na przyjazd Pełnomoc-
nika, opublikować posiada-
ne materiały, wyświetlające 
działalność pewnych miejs-
cowych naszych reakcjonis-
tów, skierowaną przeciwko 
Polsce Ludowej. Niech 
ciemne sprawy ujrzą świat-
ło dzienne. 

ś w i a t l i * aiest stale otw i rta 
O W l C l U C a w pcnjedzia/ki , 
środy i piątki cd g. 5 do 9 w. 

CZYTELNIK. 
SZRCHY. 

PING-PONG. 

W piątek dn. TO grudnia br. 

kol. R. KOSIŃSKI wygiosl referat p. t. 

»HENRYK 
SIENKIEWICZ « 

Początek o g. 6,30. 

W poniedziałek 6 grudnia br. 
w dzień św. Mikołaja w salach Domu Polskiego 

urządza 
KOWITET RODZICIELSKI S Z K O Ł Y POLSKIEJ 

Herbatkę dla dzieci 
SCENKA. POPISY, 

Początek o g. i . 
ZABAWY. 

KOMITET RODZICIELSKI SZKOŁY POLSKIEJ 
urządza 

fc/r v dnia 11 grudnia br. 
W SALACH DOMU POLSKIEGO 

B A L 
NA RZECZ NIEZAMOŻNYCH UCZNI. 

Bufet. Loteri*. Niespodzianki. 
Dżas L. Spychalskiego. — Początek o g. 8. 
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